
187. Kraków, 1913. Rok
„Nowa Reforma* wchodzi dwa razy dziennie.

Kamer p o r a n n y  wychodzi codziennie s wyjątkiem poniedziałków i dni poświątehlfiyiłj, 
ńamer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m i n i s t r a c j i
„N. Reformy** w Krakowie.

R e d a k c y a :  ul. J a g i e l l o ń s k a  10. Administracya: ul. fiw. A n n y  3 .  
telefon Redakeyi i A d m in is t r a c j i  Nr 41. Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1572. 

Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
Rękopisów nadsyłanych Redakeya nie zwraca, 

f/e L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S . Sokołow skiego*  
ulica Jagiellońska 3 i w Fiu rac PI oh na, ulica Karola Ludwika 9.

Uena num eru  10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. N U M E R  P O P O Ł U D N IO W Y .

P p e n u m e p a t ę  p p z y j m u j ą s
c a t a l e js c o w ą :  Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą  r Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J .  Kopcasa 
ft ▲. Salomonowej, ul. Szczepańska 9 ; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tą  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biara 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21. S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —- 
W  J a r o s ła w i u  A. Amster. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów). I. Wolizeile 6. — Jf. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & VogIer (także w H&mburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i  Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Sclialek (Wollzeile). — W  P a r y ż u  Societe Mutuelle de Pablicite A. L o r e t t e ,  directear.

61 Rue Roagemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ra j 20 h . , za każdy następny ras 15 h. — 
N a d e s ła n e  po 60 h. od wiersza. — G ło s y  p w ^ ic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularza, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Upadek M ori.
Kraków, 23 kwietnia.

Skutari padło wczoraj po trzydniowym gwał­
townym szturmie wojsk czarnogórskich i za 
czarnogórskie przebranych serbskich.

W tej chwili zapewne rozwścieczeni zdobyw­
cy hulają po ulicach nieszczęśliwego miasta, 
mordując i* rabując. Słychaó, że pionier kultury 
słowiańskiej nad Bojaną, król Nikita, z góry 
podzielił miasto na okręgi do tem gruntowniej- 
szego —  rabowania.

I  wszystko to stało się w odległości czter­
dziestu kilometrów od morza, na którem pływa 
obecnie potężna flota międzynarodowa, demon­
strując wolę Europy, że Skutari nie może do­
stać się w ręce Czarnogóry lecz musi pozostać 
przy Albanii.

Polityka europejska dawno już wkroczyła 
w sferę skandaliczności. Zdobycie Skutari w 
oczach Europy jest szczytem skandalu euro­
pejskiego, którego naturalnym i logicznym koń­
cem powinno być teraz pozostanie Skutari w 
ręku — Czarnogórców, co jest bardzo prawdo- 
podobnem. Jeżeli bowiem Europa nie zdobyła 
się na tyle energii i stanowczości, przedewszyst- 
kiera zaś jednomyślności, aby przeszkodzić zdo­
byciu tej twierdzy, to skąd weźmie teraz tyle 
siły, aby zwycięskich Czarnogórców wyprzeć 
ze zdobytej twierdzy? Jeżeli Czarnogórcy wbrew 
Europie szturmowali i zdobyli Skutari, to po­
trafią także utrzymać się w niem wbrew woli 
koncertu, wiedzą bowiem doskonale, że tej woli 
wcale niema, że jest ona mitem i że marko­
wanie je j jest komedym obliczoną na inny zgo­
ła efekt.

Upadek Skutari jest logicznym, koniecznym 
i co gorsza najzupełniej zasłużonym finałem do­
tychczasowej polityki austryackiej wobec wojny 
bałkańskiej. Stanowi on całkowite bankructwo 
tej metody polityki austryackiej, która polegała 
zawsze na posługiwaniu się innymi do swoich 
celów. Je s t  on wreszcie katastrofą dla presti- 
gó’u Austryi na Bałkanach, katastrofą, która 
wywrze fatalny skutek na całe stanowisko mo­
narchii w Europie.

Austrya została ośzukaną przez Europę, prze- 
dewszystkiem przez trójporozumienie. Od samego 
początku było widocznem, .że mocarstwa trój po­
rożu mienią u tfila ją  "za glowińy ce lsw  ejpolityki 
skrępowanie i ubezwladnienie Austryi. Dzisiaj 
zaczyna to rozumieć nawet prasa wiedeńska, 
najlichsza i najbardziej apolityczna ze wszyst­
kich pras europejskich. Dzisiaj skarżą się żało­
śnie w Wiedniu, że formuła bezinteresowności 
zamknęła Austryi usta, reunion londyński zwią­
zał je j ręce, a demonstracya międzynarodowa 
przeciw Czarnogórcom skrępowała nogi.

To wszystko jest oczywistą prawdą. Ale dla­
czego Austrya sama dobrowolnie nastawiała ręce 
do wiązania i nogi do krępowania? Dlaczego 
szła na reunion? Dlaczego udawała, że nie ro­
zumie, iż ten reunion ma tylko na celu zyska­
nie na czasie i zabezpieczenie państwom bałkań­
skim swobody działania ? Dlaczego zgodziła się 
na demonstrację międzynarodową, która zwra­
cała się nie przeciw Czarnogórze, ale przeciw 
Austryi, która miała zablokować nie wybrzeża 
albańskie, ale flotę austryacką.

I  pomyśleć tyiko, że każdy z tych aktów krę­
powania i ubezwładniania Austryi witała prasa 
wiedeńska bełkotem nieopisanej radości, jako —  
tryumf dyplomacyi austryackiej, która całą Eu- 
ropę potrafiła wprządz do swojego rydwanu, z 
małym wyjątkiem — Serbii i Czarnogóry. Wszy­
scy uginali głowy przed geniuszem Berchtolda 
i Sazonow i Grey, tylko jeden król Nikita i Pa- 
sicz drwili sobie i drwią z tego geniusza au- 
stryacko-węgierskiego i mają zupełną słuszność.

Nad Skutari powiewa dzisiaj chorągiew czar­

nogórska. A protegowani przez potężną Austryę 
katolicy i mahometanie albańscy pławią się w 
tej chwili w strumieniach własnej krwi, którą 
z nich toczą błyszczące noże czarnogórskie... 
Ładnie wyszli na austryackiej opiece.

Upadek Skutari czyni wątpliwem samo utwo­
rzenie niezawisłej Albanii. Państwa bałkańskie 
już teraz kwestyonują granice Albanii, ustano­
wione przez reunion londyński. Musiałyby być 
one bardzo naiwnemi — a nie są niemi bynaj­
mniej — aby nie wyzyskać teraz tego tryumfu 
nad nienawistną Austryą, jakim jest upadek 
Skutari, i nie udaremnić je j dumnego dzieła — 
niezawisłej Albanii.

Cóż teraz Austrya nczyni ? Czy pójdzie sama 
odbierać czarnogórcom Skutari? Czy zdecyduje 
się na to, przed czem drżała dotychczas, na 
wojnę z Serbią i Rosyą? Nie wierzymy. Poli­
tycy wiedeńscy włożyli tyle trudu w kopanie 
Austryi tego grobu na Bałkanach, o którym na 
kongresie berlińskim mówił jeszcze Gorczakow, 
że z pewnością nie wyrzekną się tej pięknej 
swojej misyi, która już zapewniła im —  naj­
ciemniejszą kartę w dziejach Austryi.

Przegrana Turcyi jest dla niej katastrofą fi­
zyczną. Odebrano je j to, co stanowiło główne 
źródło słabości Turcyi. Teraz pozostała je j teo­
retyczna przynajmniej możliwość odrodzenia i 
konsolidacyi.

Przegrana Austryi jednak jest czemś więcej 
niż katastrofą fizyczną, niż utratą terytoryów, 
które zdobywa się i traci. Je s t ona p o g r o ­
me m m o r a l n y m ,  ujawnieniem się całej nico­
ści wewnętrznej polityki tego państwa. Austrya 
występowała na Bałkanach zawsze jako po­
gromca dzikich zwierząt ze szpicrutą w ręce. 
Dzisiaj zwierzęta te przestały się bać swojego 
pogromcy. W ięc biada mu. Z klatki żywy nie 
wyjdzie. Byłoby też bardzo ryzykownem odga­
dywanie w obecnej chwili, kto kogo przetrwa — 
Turcya Austryę, czy na odwrót?.,.

Zajęcie Skutari przez Czarnogórę.
(Telegramy „N. Reformy").

Cetynia, 23. kwietnia.

(Z urzędowego źródła czarnogórskiego). W o j ­
s k a  c z a r n o g ó r s k i e  w k r o c z y ł y  z w y ­
c i ę s k o  do S k u t a r i *

Po zajęciu Skutari,
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 23 kwietnia.
Upadek Skutari uważają dzienniki tutejsze 

za wynik n i e z d e c y d o w a n e g o  s t a n o w i ­
s k a  m o c a r s t w  w o b e c  C z a r n o g ó r y .  
D y p l o m a c y a  e u r o p e j s k a  z n o w u  s i ę  
s k o m p r o m i t o w a ł a .  Sześć wielkich mo­
carstw utrzymuje cd dwóch tygodni swoją flotę 
na wybrzeżu Czarnogóry, bez jakiegokolwiek 
celu i skutku. Czarnogóra w obecności tej flo­
ty, która miała je j akcyi wojennej przeszkodzić) 
r o z p o c z ę ł a  n a  n o w o  b o m b a r d o w a n i e  
S k u t a r i  i przeprowadziła je  ze skutkiem prze­
ciw nieszczęśliwemu miastu. Sądzą, że zdobycie 
miasta połączone będzie z e  s t r a s z n e m i  
r z e z i a m i  i r a b u n k i e m .

Rabunek w mieście.
„Reichspost" donosi, że król czarnogórski 

podzielił już między poszczególnych dowódzców 
czarnogórskich rejony miasta Skutari, d la  ł a ­
t w i e j s z e g o  r a b u n k u .  Nie ulega też ża­

dnej wątpliwości, ż e  m i a s t o  b ę d z i e  po 
z d o b y c i u  z r a b o w a n e ,  .ponieważ Czarno- 
górcy wiedzą, że nie będą mogli zatrzymać 
miasta w swojem posiadaniu, w i ę c  p r z y n a j ­
m n i e j  z n i s z c z ą .  Król Mikołaj przyrzekł 
swoim żołnierzom, że święta Wielkanocne spę­
dzą w Skutari. (Obecnie jest W ielki tydzień 
wedle obrz. wsch. Prz. red ).

Samodzielna akcya Austryi.
S p r a w a  S k u t a r i  z n o w u  s i ę  z a t e m  

z a o s t r z y ł a ,  albowiem nie wiadomo, jakie 
stauowisko zajmą mocarstwa wobec upadku 
twierdzy. Wprawdzie, jak  dzienniki podnoszą, 
Austrya nie dała inicjatyw y do demonstracyi 
flotowej, ponieważ była zwolenniczką podjęcia 
innych kroków; ale właśnie to mocarstwo, któ­
re domagało się demonstracyi i na którego wnio­
sek została ona przeprowadzona, powinno teraz 
domagać się uszanowania uchwały londyńskiej 
konferencyi ambasadorów. Jeżeli zaś mocarstwa 
na wspólny krok wobec Czarnogóry się nie 
zdecydują, istnieje nadal na pierwszym planie 
prawdopodobieństwo s a m o d z i e l n e j  a k c y i  
A u s t r y i .

Zamach na austr. attache 
W C z a r n o g ó r z e  p a n u j e  b a r d z o  w r o ­

g i e  u s p o s o b i e n i a  p r z e c i w  A u s t r y i ,  
o czem świadczy zajście z austryackim attache 
wojskowym w Cetynii, kapitanem H u b k ą .  Ka­
pitan Hubka udał się wczoraj do Kotoru, aby 
tam nadać urzędowe depesze, i dzięki tylko 
szczęśliwemu przypadkowi uszedł zbrodniczemu 
zamachowi. Na drodze bowiem, którą miał prze­
jeżdżać automobil, w y k o p a n o  s z e r o k i  rów. 
Gdyby szofer nie był go zawczasu spostrzegł, 
automobil byłby uległ katastrofie. Gdy zaś ka 
pitan Hubka wracał z Kotoru do Cetynii, został 
ua granicy czarnogórskiej z a t r z y ma n y  p rzez 
ż o ł n i e r z y  c z a r n o g ó r s k i c h ,  którzy trzy­
mali go trzy godziny na posterunku, mimo, że 
się wylegitymował jako attachó.

Po34ł ancfryaold ( y j  C ^ y n ii, ba r. G  i p s s ],
wniósł z tego powodu energiczny protest u rźądu 
czarnogórskiego i domagał się wdrożenia śledz­
twa i ukarania winnych.

Trye3t, 23 kwietnia.

„Piccolo" donosi z Cetynii: Austryacki attache 
wojskowy w Cetynii, kapitan Hubka, z o s t a ł  
na  u l i c y  o b r z u c o n y  k a m i e n i a m i .

towauych w Kole polskiem lab w Kole sejmo- 
wem. Rokowania toczą się z opozycyą podolską, 
rzadziej z przedstawicielami stronnictwa wszech­
polskiego. Jeżeli autentyczne były postulaty, 
postawione rzekomo przez te stronnictwa, a 
wczoraj w „N. F r. Presse* powtórzone, to oczy­
wiście rokowania te nie budziłyby żadnych wi­
doków powodzenia i prawdopodobnie to było 
powodem, że rząd nie trudził już ks% biskupów 
dalszemi ze swej strony propozycjami.

Nie wiemy, czy i jakie niespodzianki dzień 
dzisiejszy jeszcze przyniesie, ale z dotychczaso­
wych informacyj można t y l k o  b a r d z o  n i e ­
f o r t u n n e  dla reformy wyborczej wysnuć ho­
roskopy. Rząd pragnie jedynie wyczerpać wszel­
kie środki, zanim z rozbicia reformy wyborczej 
w Galicyi wysnuje ostateczne konsskwencye.

Konsekwencje te pizedst-awiaią się dzisiaj 
jasno. R o z w i ą z a n i e  o b e c n e g o  S e j m u  w 
G a l i c y i  i rozpisanie nowych wyborów, będzie 
jedynem wyjściem z sytuacji, ńietylko dla kra­
ju naszego, lecz także dla państwa złowrogiej. 
Ru sini przede wszystkiera sta ją  wobec stronnictw 
polskich, jako niespłaceni wierzyciele; nadto sto­
sunki między stronnictwami w Kole polskiem, 
które na wewnątrz ma działać solidarnie, zao­
strzyły się w sposób bardzo niebezpieczny.

Dość powiedzieć, że rząd centralny nie ma 
odwagi zwoływać Rady państwa, dopóki prze­
silenie w Galicyi w jakikolwiek sposób nie b ę­
dzie załatwione.

( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 23 kwietnia.
O wczorajszej konferencyi posłów podolskich 

z prezydentem ministrów hr. Sturgkhiem douo- 
si „Neues Wiener Tagblatt", następujące szcze-
gtfy:

Prezydent ministrów w długiem i bardzo po- 
ważnem przemówieniu wskazał na s m u t n e  
n a s t ę p s t w a ,  jakie rozbicie układów o refor­
mę wyborczą miałoby d la  k r a j u  i p a ń ­
s t w a .  Prezydent ministrów oświadczył też, że 
uważa za swój obowiązek wyczerpać wprzód 
wszystkie możliwe środki, celem złagodzenia 
przesilenia, z a n i m  p r z y s t ą p i  do r o z w i ą ­
z a n i a  S e j m u .

Narady, które trwały p r z e s z ł o  4  g o d z i ­
ny,  n i e  p r z y n i o s ł y  ż a d n e g o  r e z u l t a ­
tu. W  najbliższych dniach przeprowadzi hr. 
Sturgkk pertrakt^oye z  przywódcami i n n y c h  
s t r o n n i c t w  s e j m o w y c h .

Metropolita ks. S z e p t y c k i  powołany został 
telegraficznie do Wiednia.

„N. Fr. Presse* donosi ze L w o w a :
Czynią tutaj ks. biskupom zarzut, że plany 

swojo z góry przygotowali i zamiast przedsta­
wić swoje zarzuty w Sejmie, woleli usunąć się 
od obrad i przeprowadzić kampanię przeciw re­
formie wyborczej poza Sejmem.

Trutfnoicf a rskMloelt.
Jeżeli wogóle wdrożono w Wiedniu starania, 

aby episkopat polski pozyskać- dla kompromiso­
wego załatwienia reformy wyborczej, na zasa­
dzie dotychczasowego je j projektu, to starania 
te widocznie nie rokowały powodzenia i dlatego 
kontynuacyi ich zaniechano. Nie odbyła się też 
wczoraj zapowiedziana przez dzienniki wiedeń­
skie konferencya ks. biskupów u prezydenta lir. 
Sturgkha. Jedynie ks. arcybiskup B i l c z e w -  
s k i ,  przed przybyciem innych biskupów do 
Wiednia, odbył naradę z premierem. Obecnie 
ks. biskupi, Sapieha i Wałęga, wyjechali już ze 
stolicy państwa, pozostali tylko ks. arcybiskupi 
Teodorowicz i Bilczewski.

Pertraktacye rządu nie ustały wprawdzie, 
lecz ograniczają się widocznie do przedstawi­
cieli polskich stronnictw politycznych, reprezen-

Munlg Koła seimego 1 lwicy.
Kraków, 23 kwietnia.

f Na życzenie kilku grup poselskich prezes 
Koła sejmowego, poseł Leo, z w o ł a ł  K o ł o  
s e j m o w e  n a  p o n i e d z i a ł e k  dnia 18 b. m. 
godz. 10 rano. Na porządku dziennym znajduje 
się sprawa Rady Narodowej.
' K l u b  l e w i c y  s e j m o w e j  zwołany został 
do Lwowa na niedzielę godz. 4  po południu.

Nancy i szow inizm  
wszechnlemlecki.

Śledztwo w sprawie znanego zajścia w Nancy, 
gdzie grupa Francuzów pobiła kilku Niemców, 
zostało ukończone. Winnych —  jak  od samego

początku domagała się dość zgodnie cała pras* 
francuska — ukarano. A mianowicie złożom 
z urzędu dwóch urzędników policyjnych, którz; 
mogli, ale nie chcieli zaczepionych Niemców 
wziąść w obronę, i zreorganizowano służbę po­
licyjną w Nancy w ten sposób, że dwaj korni 
sarze policyjni, oraz prefekt departamentu, prze 
niesieni zostali na inne stanowiska. Z faktu 
ukarania winnych i wogóle z wyniku śledztwa, 
które rząd republiki, natychmiast po otrzyma­
niu pierwszych informacyj o zajściu, wdrożył, 
przypuszczać należy, że Niemców w Nancy isto­
tnie dość poważnie poturbować i znieważyć mu­
siano. W  gruncie rzeczy była to dość pospolita 
nocna awantura, sama w sobie drobna i bez 
większego znaczenia, wyrosła jednak w oczach 
szowinistów niemieckich do afery polityczne] 
ogromnych rozmiarów. Co więcej, awantura ta, 
którą rozpoczęła się w jakiemś nocnem „Va 
rietć:‘, a przeniosła się następnie na ulicę i na 
dworzec kolejowy, dała niemieckiemu sekreta­
rzowi dla spraw zagranicznych, v. J a g o v o  wi ,  
powód do poruszenia je j w parlamencie. Oświad­
czył on bowiem przed kilku dniami, co nastę- 
puje*.

„Gdyby doniesienia o zajściu w Nancy ze 
wszystkiemi szczegółami potwierdzić' się miały, 
uważaćbym je  musiał za ubolewania godu£ 
Ambasador niemiecki w Paryżu otrzymał pole­
cenie poczynienia przedstawień z powodu nie­
dostatecznej ochrony Niemców w Nancy. Oczy­
wiście przedstawienia te podniesione będą tylko 
wtedy, jeżeli doniesienia okażą się prawdzi- 
wemi".

Deklaracya powyższa —  jak  nie omieszkała 
zaakcentować prasa berlińska —  w Izbie przy­
jętą została sympatycznie. Jedynie poseł socya- 
listyczny, L e d e b o u r ,  ostro przeciwko niej 
wystąpił, piętnując jednocześnie „wyuzdany szo­
winizm niemiecki, który rząd milcząco toleruje, 
a nawet go propaguje przez ciągłe i nieustają­
ce zbrojenia militarne*.

Sprawa cała przez poruszenie je j w parla­
mencie z ławy reprezentanta rządu nabrała 
oczywiście znaczenia politycznego i bądź co 
bądź rzuca znamienne światło na stosunki nie­
miecko francuskie. Mimo ukończenia śledztwa i 
ukarania winnych, opinia publiczna w Niem­
czech jest ciągle jeszcze w najwyższym stopniu 
p o d n ie c o n a .  Przedewszystkiem gniewa i drażni 
ją  fakt, że Niemcom w Nancy kazano klękać 
przed Francuzami i  wznosić okrzyki ba one/ć 
armii francuskiej.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Francu­
zi w Nancy przebrali miarę, posuwając swą 
nienawiść do Niemców zbyt daleko, z drugiej 
jednak strony znając arogancję niemiecką, trud­
no oprzeć się przypuszczeniu, że ludność w Nan­
cy nie bez powodu zachowała się tak bardzo nie- 
przyjaźnie wobec przybyszów niemieckich. Na 
atogancyę i nietakt Niemców skarżyli się już 
niejednokrotnie nawet Anglicy i Amerykanie, 
obecnie zaś cała bez wyjątku prasa angielska 
staje po stronie Francuzów, wskazując jedno­
cześnie Niemców, „że gdziekolwiek1 się pokażą, 
nadużywają gościnności i po prostu spekulują 
na cudzą przyzwoitość*.

A ileż to razy na z i e m i a c h  p o l s k i c h  
w zaborze pruskim szowinizm niemiecki, nawet 
w teatrach podczas przedstawień, dopuszcza, sie 
najwstrętniejszych, ze stanowiska kulturalnego 
niedopuszczalnych wybryków wobec bezbronnej 
ludności polskiej! Powtarzały się niejednokro­
tnie dość często wypadki, że jakiś drugo, albo 
trzeciorzędny aktor, aby tylko zabawić i rozwe­
selić „Michlów“ niemieckich, do roli sw j wcią­
ga płaskie żarty, jak  „polaische W irtschaft“ 
„der galizische Waschlapski* i t. p. Oczywiści? 
zrywa się wtedy wśród widzów burza oklasków, 
a Michałki i „Schpiesburgery* zanoszą się od 
śmiechu. Dnia następnego szowinistyczna prasa 
zamieszcza o tem łokciowe referaty, sławiąc te

WŁADYSŁAW fóALESZEfifSiCI.

PTAK REBELIZANT.
ECHO Z „PAŃSTWA ZBRODNI"

7  (Ciąg dalszy.)

Zatrzymał się przy wrotkach do ogródka1- 
tylko przez .chwilę stal przy nich sam, bo pan 
Marcin wnet z ganku spostrzegł dostojnego go­
ścia i pospieszy! go powitać. Gość wyciągnął 
rękę do gospodarza, uścisnął ją  przyjaźnie i rzekł 
ze swobodą towarzyską:

—  Zmęczyłem się, ale temu winna nie góra, 
tylko moja starość. Ty, panie kolego, rozumiesz 
to dobrze, boś także nie pierwszej młodości...

—  Ale gdzież tam, ja  jestem zgrzybiałym 
starcem w porównaniu z żywością pana hrabie­
go —  odpowiedział pan Marcin, a gość przer­
wał mu:

—  Daj pokój z komplementami; przyszedł do 
pana nie komendant, ale stary do starego, aby 
pana odwiedzić i zarazem rozpatrzyć pewną 
sprawę, która w mieście narobiła tyle hałasu.

Pan Marcin, domyśliwszy się, o co idzie, 
zbladł, a komendant zaczął go uspokajać:

—  Ależ ja  odrazu nie wierzyłem, żebyś pan, 
urzędnik stary, rozważny, przechowywał pod 
swym dachem jakiegoś rebelizanta.

Pan Marcin zbladł jeszcze bardziej i słowa 
nie mógł wykrztusić.

Jadwinia. słysząc z ganku rozmowę, wysu­

nęła się na ścieżkę, wijącą się między klomba­
mi i powoli, z namysłem, zbliżała się do wrotek 
otwartych.

Słońce oblewało je j główkę, okoloną bujnymi 
warkoczami; twarz lekko opalona obywała się 
bez parasolki, wyręczała ją  dłoń, którą trzymała 
nad oczyma; u piersi chwiał się kwiatek.

Gość powitał ją  ukłonem, pełnym szacunku 
i wymienił swoje nazwisko, nie dodając urzędu.

Nawzajem pan Marcin przedstawił wnuczkę, 
a ona, niezmieszana niespodziewaną wizytą, od­
powiedziała, źe zna hrabiego z widzenia, a od 
dziadka wiele o nim słyszała.

—  Ale czy to, co o mnie mówił pani dzia­
dek, było dla mnie korzystne ? — zapytał hra­
bia. Jad winią zaś spojrzała mu prosto w oczy 
i w tem spojrzeniu przesłała tyle zaufania, że 
zbyteczne już było pytanie, które po chwili do­
dała:

—  Ja k  się panu hrabiemu zdaje?
— Jeśli szczerość pani dorównywa uprzejmo­

ści, jaką mnie obdarzasz, mówiąc do mnie po 
niemiecku, jak  do Niemca, który waszego pięk­
nego języka nie śmiałby karykaturować złem 
wymawianiem, to jestem spokojny o swoją opi­
nię...

—  To pan hrabia umie po polsku? —  z ra­
dością zapytała.

—- Przed wielu laty umiałem lepiej, może na­
wet dobrze, ale dziś musiałbym się ciągle my­
lić, poprawiać i niejednego tylko się domyślać. 
Zdaje się więc na gościnność polską i proszę 
rozporządzać moją starą pamięcią, jak  się pani 
podoba.

— O, panie hrabio, nie jestem tak samolub­

ną, ażebym chciała korzystać z jego ofiary, skoro 
znam język niemiecki.

—  Nie chciałbym złą wymową ośmieszać wspo­
mnień, którym życie dała wasza ziemia, wasz 
język, pełen słodyczy i szlachetnej wyniosłości.

Jadwinia była uszczęśliwiona, słysząc taką 
pochwałę, ale pan Marcia oniemiał z zadziwie­
nia. Hrabia to spostrzegł i odrzekł:

—  Mówię tu z taką szczerością, jakiej bym 
nie śmiał użyć gdzieindziej.

—  Czemu zawdzięczamy, że nasze ustronie 
ma przywilej wyjątkowy? — zapytała Jadwi- 
cia, przepraszając za ciekawość.

Hrabia nie odpowiedział od razu, spoglądał 
po ogródku, po okolicy, wreszcie rozwiązał za­
gadkę:

— Bo piękność zniewala człowieka do szcze­
rej prawdy, a u was jest tak pięknie, naprawdę 
tak pięknie...

Jadwinia, zarumieni wszy się, szepnęła:
— Pan hrabia zbyt łaskaw.
—  Ten zakątek — mówił dalej — przypo­

mina mi wasz kraj... Kwiaty, samo kwiaty. Gdy 
na wasz dworek staropolski między malwami i 
różami patrzę z ulic miasta koszarowego, przy­
pomina się mi krakuska z pawiem piórkiem. 
Dziwaczne to porównanie, może nawet śmieszne, 
ale cóż zrobię, kiedy mi się ono gwałtem wci­
ska do wyobraźui.

—  Pan hrabia musi znać nasz kraj bardzo 
dobrze, skoro nawet pamięta takie szczegóły, 
jak  strój ludowy, istotnie piękny i bogaty, pięk­
niejszy i bogatszy od naszego ubogiego domku, 
w którym niema krakusek, ani pawich piórek.

—  Ale && kwiaty w kolorach dla was n aj­

milszych, w kolorach narodowych... W szak się 
nie mylę?

—  Nie dziw się pan, panie hrabio, że te ko­
lory są dla nas najmilsze, bo to nasz język. 
Nie pozwalacie mówić po polsku, więc słowa 
zastępujemy kolorami; nie wolno nam mieć cho­
rągwi narodowych, więc szukamy ich w kwia­
tach, w ogrodach, na łąkach, w lasach, wszę­
dzie, gdzie przyjąć się może.roślinka, trawka, 
drzewko. Chcecie nam i tego zabronić —  mó­
wiła Jadwinia z rosnącym zapałem —  to za­
każcie ziemi polskiej rodzić kwiaty, zaorzcie za­
gony nasze tak głęboko, aby żadna roślinka 
nasza ni9 mogła odżyć na nowo, nie pozwólcie 
rosie z nieba spadać na polskie niwy, rozkaż­
cie słońcu, aby wypalało zasiewy, co nas ży­
wią; wytępcie cały ród pawi, aby krakuski nie 
miały pawich piórek; odbierzcie, wydrzyjcie nam 
wszystko, jak  wydzieracie język, który na wa­
sze utrapienie ciągle odrasta i coraz bujniej sze­
rzy się po świecie.

Mówiła Jadwinia podniesionym głosem, nie 
zważając na dziadka, który mruganiem oczu i 
znakami ręki starał się powstrzymywać potok 
je j słów.

Hrabia słuchał, nie przerywając, ani marszcząc 
czoła, nie spuszczał z mówiącej wzroku, a usta 
ozdobił uśmiechem, w którym nie było lekcewa­
żenia, ani szyderstwa, tylko jakaś dobroć o j­
cowska.

Wspomnienia budziły mu się w duszy, wziął 
gorącą dłoń dziewczyny i przemówił ze wzru­
szeniem:

— Tak samo jest, iąk było — nie zapomnie­
liście niczego. Nie pytaj się-pąni; co znaczą te

wyrazy —  to moja tajemnica. Nie masz przed 
sobą sędziego, lecz przyjaciela, który razem z 
wami gotów był grzeszyć, jeśli wasz patryotyzm 
grzechem nazwać można. 
» • • • • • • • «  . * # » • • • ’«

Hrabia prosił pana Marcina, aby mu całą 
sprawę, bez żadnych omówień, przedstawił. Na 
tę spowiedź oddalili się do pokoiku, sąsiadują­
cego z pamiątkowemi rupieciami.

Na pytanie Jadwigi, czy i ona do zeznań bę­
dzie potrzebna, hrabia prosił o zaufanie i przy-, 
rzekł, że dziadka nie będzie wyciągał na słowm, 
lecz przyjmie z dobrą wiarą wszystko, z czem 
mu się pan Marcin dobrowolnie zwierzy.

— Czy mi pani nie ufa? — zapytał, a Jadw i­
nia zwróciła odpowiedź do dziadka, widocznie za­
niepokojonego.

—  Zdaje mi się, żeśmy nie popełnili zbrodni, 
przechowując pamiątki, do których i pieśń pol­
ska należy ?

—  O to samo byłem pytany, dawno, bardzo 
dawno, także przez Polkę i od n;ej  usłyszałem ..

—  Co?...
—  Czcimy pamiątki, bo przez nie żyjemy, 

snujemy pieśń naszą, żebyśmy mieli czem po­
cieszyć smutek po wielkiej przeszłości...

—  Która wróci —  dokończyło dziewczę, a 
hrabia nie zaprzeczył je j, ani potwierdził, tylko 
jak  prośbę wymówił: —  To od was zależy— 
i przestąpił próg konferencyjnego pokoiku.

(c. a. h.)
. . HI . . .  .--- ----
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Lekcy)
poszukuje kandydat I II  kursu sem. naucz. — 
Zgłoszenia: Nowak, Dębniki, Polna 7. 3540

2  p o k o j e
w oficynie, na I  piętrze, do wynajęcia plac 
Szczepański 9. — Wiadomość tamże, w biurze 
dzienników. 3547 1 2

tfyruzaa panią
która w poniedziałek 21 b. m. znalazła port­
monetkę na ul. Grodzkiej, o łaskawy zwrot 
tejże lub o podanio swego adresu w kance- 
laryi adwokata Dra Gottlieba, Grodzka 82. 3548

Poszukuje się do kupna

willi i _
w Bochni lub W ieliczce. Oferty z podaniem 
ceny i szkiców uprasza się nadsyłać pod adre­
sem: Administracya „Gazety M leczarskiej“ we 
Lwowie, Ul. Mickiewicza 3. 3536 1 3

3 m
na lato, mieszkanie z kuchnią lub bez. Bliższe 
szczegóły na miejscu lub ul. Zyblikiewicza 8, 
I  piętro, Kraków, Zimaier. 3538 1 3

cel
wspaniale wypchany, z powoda wyjazdu 
do sprzedania. Wiadomość: nl. Czysta 
1. 11, I  piętro. 3589 1 3

im sziD zęby
platynę, złoto, srebro, brylanty kupuje się tylko 
krótki czas po cenach najwyższych od g. 8 do 1 
przed poł. i od 2 do 8 wiecz. Józef Nećas, ulica 
Floryańska 20, I I  p., na prawo. 8651 1 3

Poczta do zamiany.
tJrząd pocztowy 1/3, z jazdami, o znacznych 
dochodach, w pięknej, zdrowej, górskiej okolicy 
zachodniej części kraju (kolej w miejscu), do 
zamiany tylko "za dopłatą na urząd I I  klasy. 
Zgłoszenia z dokładnem podaniem brutto do­
chodów i rozchodów pod „K . K. K .11 poste 
restante Świątniki Górne. 3021 3 3

2 pokoje
i  k u c h n ia ,  fr o n to w e ,  z łazienką, 
przedpokojem, eiektr. światłem, przy 
u l. L u b o m irsk ich  4 7 , zaraz do wy­
najęcia. 3234 5 6

MundantKa rutynowana
pisząca na maszynie, poszukuje posady zaraz 
na prowinoyi. Zgłoszenia pod £■ W. 23 poste 
restante Kraków, główna poczta, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 3460 2 3

i i i *
władająca płynnie językiem polskim i 
niemieckim, a reflektująca n a  s ta tą  
p o sa d ę , zechce nadesłać ofertę do fir­
my A u s lry a c k ! P rz e m y ś l L in o leu m  
i  O erat, K ra k ó w , Rynek 10. 2433 2 2

śD®m
parterowy, o dwóch frontach, przy 
ulicy Dajwór 21 (koło przystanku 
tramwajowego), zaraz do sprzedania 
lub wynajęcia. Zda top a a  fabry­
kę. Wiadomość: H. Wiener, ulica 
Józefa 21. 3405 2 8

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych
JÓZEFA GÓRECKIEGO

Podgórze ad E ra k ó w
poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i kon- 
strukcyfne. Jedyny w kraju | wy rób siatek 
Żelazn., drutu pocynkew. i kolczastego. 
Fabryczny wyrób mebli żel. mosiąi. i urzą­

dzeń szpitalnych. 3470 2 12 
Zgł. wprost: Józef Górecki, Podgórze, tel. 277.

różne meble stylowe do sprzedania i  prawie no­
wy Bosendorfer. Ulica Staszica 14, II  piętro. 
Oglądać można od 11 do 1. 3390 3 8

Apteka pod „G w ia zd f
w Wadowicach

poszukuje a s p ir a n ta . —  Zgłoszenia do 
Władysława Hommógo, aptekarza w W a­
dowicach. 3378 3 o

1) w realności przy ul. Grodzkiej 1. 51, na 
I I I  piętrze, mieszkanie z 3 pokoi, kuchni, 
łazienki, z oświetl, gazowem i elekt.

2) w realnośćci nl. św. Filip a 11, różne lokale 
na warsztaty i  stajnie.

Bliższa wiadomość w kancel. adw. Dr Gold 
fingera, Grodzka 51. 3330 3 3

Newo wybudowany
z wszelkim komfortem urządzony Hotel w 
Krakowie, do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
przyjmuje pod A, O. J .  Hopcas A. Salomonowa, 
Kraków, Szczepańska 9. 3365 6 10

R ząd ca
ekonomiczny, zarazem gorzelnik z długoletnie- 
mi, chlubnemi świadectwami . i  poleceniami, 
we wszystkich gałęziach gospodarstwa i w go- 
rzelnictwie teoretycznie wykształcony, żonaty, 
poszukuje posady. Adres: „Gorzelnik" poste 
restante N is k o .  3246 4 4

od lipca mieszkanie przy uŁ Sl& w kow * 
s k le j  1. 4 , I I  p., front, 4 pokoje, przed­
pokój, kuchnia. Nadaje się bardzo do­
brze na biura lub jak i interes przemy­
słowy. 3269 3 3

P @ T
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 1639 9 10

EKSYKANS"O
bygieniczny proszek Laboratoryum A.
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm, J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

(dozy systemu 
menfyIM
14I1U M 5W.
Wozy szabrów

25130 i 38135 HP.
1368 16 43

Liberzecka F a b r y k a   '
Tow. z ogr. odp.

Zastępcy:

Stanisław Szybowicz i Jan Szopiński 
K ra k ó w , u l. A r y a ó s k a  1.

■ t t  i
polski i  niem., doskonała siła, pismo maszyno­
we, potrzebny na godziny popoł. Oferty pod 
B. B. B. 222 przyjmuje z grzeczności Gł. 
Agęncya Dzienników i. ogłoszeń, Szczepańska 9. 

3377 3 3

Koncypleni
z praktyką powiatową, poszukuje adwo­
kat, katolik, w górskim klimatycznym 
powiecie. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków: „Adwokat Z.“ poste restante Kra­
ków 1, za okazaniem kwitu ins. 3356 3 3

RESTAURACYA

m Jarosławiu
do odstąpienia od l  ez e rw o a  b. r.

Zgłoszenia z wadyum 200 K należy 
przesyłać d® 15 m a ja  b . r .  do zarządu 
kasyna wojskowego w Jarosławiu.

Bliższe szczegóły podaje 3347 3 3

Zarząd kasyna.

Tylko 5  k oron
kosztuje mój prawdziwy szwajcar­
skiego systemu Roskopf patent 
zegarek remontoar Nr 4060 z li­
tem wnętrzem kotwicowem, do­
kładnie uregulowany, z 3-letniem 
pisemnem poręczeniem. Nr 4062 
takisam ze wskazówką sekundową 
5-50 K. Niema ryzyka! Wymiana 

dozwolona lub zwrot pieniędzy. W ysyła za za­
liczką lub po otrzymaniu należytości Pierwsza 

fabryka zegarów

H A N N S  K O N R A D
c. i k. nadw. dostawca 8riix Nr 527 (Czechy). 
Katalog główny z 4000 odbitek na żądanie 
zadarmo opłacony. 1122 6 5

Fotoaparaty
z drzewa i metalu, sporządzone 
fachowo, nie z papy, jakie pole­
cają wszyscy nlefaohowcyl Geny 
z płytami, papierem, chemika­

liami i  kwasem, porto osobno : 
ciemnia ręczna od 1-60 K  
aparaty statywowe od 6-20 K  
ciemnie składane od 9 70 K  
i drożej do 300’— K
w najlepszem wykonaniu, odznacz, 

austr. medalem państwowym. 
Kupno okolicznościowe używanych aparatów 
i objektywów wszelkiego wyrobu po najniższych 
cenach/Cenniki zadarmo. Elfr. B i r n b a u m ,  
fabryka ciemni, Doksy (Hirscbbcrg) 107, Czechy. 

2034^7 V

Cena flaszki 170 , 3 ;—, 5:— K.
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1617 2 3

Mieszkanie
dla inteligentnej kobiety, może być z całem 
lub l/« utrzymaniem. Wiadomość: Lubicz 19, 
I  p., u nauczycielki. 3475 3 3

R a m a  młoda, inteligentna, pracowita, n- 
dzielająca również lekcyj do szkoły 

normalnej, znająca się dobrze na krawieczy 
źnie, jakoteż- na gospodarstwie, poszukuje od 
powiedniej posady w Zakopanem lub w okoli 
cy od 1 maja lub zaraz. Zgłoszenia pod H. Ł. 
poste restante N©wy T a rg . 3466 3

i
poleca służbę każdej kategoryi, oraz nauczy­
cielki pryw./bony bufetowe, pisarki, pisarzy 
i t. d., ul. Szpitalna 17, parter, telefon 48/11. 

3487 3 5

Chłopca
po praktyki przyjmie zaraz Wojcieok 
O lszo w sk i, K ra k ó w , Mały Rynek, 
róg ul. Szpitalnej. 3503 2 4

Do upijetifl
przy ul. Wrzesińskiej 1. 8, II  p., 4 pokoje, ku­
chnia, łazienka, elektryczne oświetlenie, od 
1-go lipca, oraz 2 pokoje z kuchnią w oficynie 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość na miejscu.

3472 3 3

J a  w ie m
i każdy m u s i  • też .wiedzieć, jeżeli przyw iązuje wagę do hygieńy s .vego ciała, że 
w jego domu niezawodny środek desinfekcyjny je s t  niezbędny. Choroby, s k a le cz e n i, 
oparzenia zdarzają się często; do desinfekcyi łóżek w czasie choroby, do antysopty- 
cznych opatrunków ran, wrzodów, do w strzykiw ali i w cela zapobieżenia zakażeniu, 

,do stałego użycia przy wszelkiego rodzaju desinfekcyi i do usunięcia nieprz\7jernnej 
woni nadaje się n a jlep ie j k ilkakrotnie na!lk©W© badany i na całym św iecie znany, 
za M j l e p S S f '  desinfekcyjny środek teraźniejszości uznany

I ^ Y S O F O H I I
ponieważ skutkuje szybko i niezawodnie, każdy może go użyć bezpiecznie, ma 
je n rn y  zapach arom atyczny, skóry u l e  drażni ( ja k  inne środki desinfekcyjne), 
a w końcu je s t  f r a r d z o  f a n i ,  bardzo wielu lekarzy zaleca go i w każdym domu 
chętnie go używ ają. W  o r y f f i f t a l l i y o h  flaszkach (ze szkła zielonego) ze sposobem 
użycia po 8 0  h a l e r z y  za flaszkę 1 0 0 - g r a m o w ą  do nabycia we w szystkich apte­
kach i drogueryaeh państwa.

P am iętać o tem, że lysoform usuwa nieprzyjem ną woń i pot szybko i niezawodnie.
P ou czającą broszurkę, ułożoną przez wybitnego lekarza o „Z f$F O W m  £ d o sisł**  

l e k c y ! 11,  można otrzymać zaraz zadarmo, opłaconą, od ch e ss& śk a  E u b s t ła s is ia ,  
referenta  firm y „Lysoform w erke", W i e d e ń ,  E J L ,  P e t r a s c h g a s s e  4 .  917 2 2

gturs §sr2yg»t® w® wszjj
do egzaminu z  b n c h a lfe ry i p efed y aieze j i p o d w ó jn e j a m e ry k a ń ­
s k ie j,  oraz s te n o g ra f i i , p ra w a  w ek slo w e g o , k o resp o sid esicy i 
h a n d lo w e j, ra ch u n k ó w  k u p ie c k ic h , b a n k o w y ch  ifp ., zdawanego 
w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, Lwowie lub Wiednia w ję ­
zyku p o lsk im  i  n ie m ie c k im  rozpoczyna się w N ak ład zie  p rz y g o ­

tow aw czymM a u ry c e g o
3211 3 6 egzamin, nauczyciela buchalteryi
Kraków - - -  - -  - -  - -  - -  - Starowiślna 4 1 ,  p a rte r.
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela także lis to Y Jftie  w ję z y k u  niemieckim. 4

P A T E N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 611 82 0

M ,  G k E I J B l I Ą U S
przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia
'S T I .,  M a .s » ia .lŁ Ó f< © s » s t5 i? S Ł S S ©  H i *  2 7 .

O g ło sz e n i© .
Dnia 30  kwietnia b. r.I w dniach następnych

odbędzie się w Krakowie, w Półwsiu Zwierzynieckiem, przy ul. Kościuszki 37

s ą d o w a  ilc y t a e y a
całego inwentarza fabrycznego, wchodzącego w zakres przedsiębiorstwa betono­
wego, a należącego

do masy konkursowej Franciszka Zulianiego
jak : Wyroby betonowe i terazzowe wszelkiego rodzaju, rury kamionkowe i dreny, 
formy do wyrobów betonowych i terazzowycli, prasy hydrauliczne do wyrobu pa­
tentowanych kolorowych posadzek cementowych, materyały surowe do wyrobów 
terazzowych, deski i rygi, wozy i uprzęże, oraz wszelkiego rodzaju narzędzia, jak  
łopaty, taczki, kilofy itp., wreszcie urządzenie domowe i kancelaryjne.

Chętnych kupna zaprasza się do wzięcia udziału w tej licytacyi, dającej spo­
sobność taniego nabycia przedmiotów niepośledniej wartości. 3228 5 9

Bliższych wyjaśnień udzieli;
Zarządca masy konkursowej 

Dr Roman Sulimir 
adwokat w Krakowie, ul. Wiśłna 1 .5.

SKethode Berlitz.
Roger de Brugifere

professeur de franęais.
Ulica K arm elicka 9 , p a rte r.

3396

Berlitz Pliethod.
G E O R G E W E S T A L L

Teacher of the English Language. 
UL Dunajewskiego 6  B. III.
5 11

Nowo wybudowany

Hołd angielski u KraMe
z komfortem urządzony i tani. 3364 6 10

Interes
dobrze idący, przyszłość mający* jest ze wzglę­
du na zdrowie właściciela do odstąpienia. K a­
pitał potrzebny 8000 do 10.000 kor. Zgłoszenia 
pod „Fach pocztowy 119“, Kraków. 3399 4 6

P s a . r a j n . s t .
Niemka, wykształcona, biegła w pielę­
gnowaniu i wychowywaniu dzieci, po­
szukuje miejsca do 1— 3 dzieci. Antschi 
W  a c h 1 1, Oraviczabanya, Hauptstras- 
se Nr 25, Połud. Węgry. 8480 3 8

Do sprzeMa
pianino w dobrym stanie, ciemno-politurowa- 
ne, za 210 koron; łóżko dziecięce, elegan­
ckie, biało lakierowane, wraz z wkładem za 
35 koron. Ul. Krowoderska 77, III piętro, drzwi 
na prawo, od 4 do 7 godz. 3481 2  2

ROWERY
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U ( H 9, Ul.
ma zaszczyt zawiadomić, iż 
zostało mu udzielone Główne |
zastępstwo oddziału losowego 0 
Czeskiego Banku przemysłowego 1 
w Pradze na Galicy ę i Buko- ®

winę.
3501

3
I
i

J
Obwieszczenie licytacyjnej sprzedaży.
Dnia 3 0  kwietnia b. r. i w dniach, następnych z pominięciem dni świą­

tecznych, niedzielnych i sobotnich, zawsze od godziny 9 rano odbywać się będzie 
na skutek uchwały Wydziału wierzycieli masy konkursowej firmy protokołowa­
nej I. Berenhaut, handel żelaza w Nowym Targu, z dnia 10 kwietnia b. r. za­
twierdzonej przez c. k. Komisarza konkursowego

publiczna licytacyjna sprzedaż
towarów żelaznych i urządzenia sklepowego, należących do majątku masy kon­
kursowej rzeczonej firmy.

Licytacya ta odbędzie się w lokalu sklepowym upadłej firmy, przy ulicy 
Ludźmierskiej w Nowym Targu.

Nowy Targ, dnia 21 kwietnia 1913. 3493 2 3
D r Michał Łasidau 

adwokat krajowy, jako Zarządca masy konkursowej.

M O J A  Z O N A
i każda rozsądna a oszczędna gospodyni zamiast drogiego masła kuchennego lub sto­
łowego używa lepszej, zdrowszej, pożywniejszej, wydatniejszej i prawie o połowę

wytrzymalszej

MARGARYNY „UNIKUM*.
Dostać można wszędzie lub zamówić wprost.

Zjednoczone fabryki m argaryny
W i e d e ń ,  X I V . ,  D i e f e n b a c h g a s s e  5 9 .

m asła
570 12 0

Do wynajęcia tanio
od maja lub zaraz 2 pokoje z kuchnią, przed­
pokojem i t. d., eiektr,, przy ul. Lelewela 9, 
Półwsie, przyst. tram. Wiadomość u stróża 
albo właśc. ul. Wygoda 3, I I  p. 3523 2 3

Rom  III-p.
wolny od podat., z -nowoczesnem urządzeniem, 
jest do zamiany na starszy dó przebudowy 
lub parcele. — Wiadomość pod „ L J  1 3 “  
poste restante K r a k ó w .  3524 2 3

la polewą ceny
niż sprzedający na raty, dostarczani z pięcio­
letnią gwarancyą za §|0tÓwkQ. 20 K  zadatku, 
resztę za pobraniem, nowe rowery „Attila" 
K 116, używane Waffen, Styria, Heiikal, Cou- 
rier, K  46, 54, z wolnobiegiem K  20 drożej. 
Płaszcze K 6, 8. Węże K  4, 5. Cennik darmo. 
Stanisław ftimdbakin, Wiedeń, 111, Adams- 
gasse 15/10. 3208 2 6

Dom Towarowy

S. Pitzele, ul. Lubicz 3
v is« a -v is  dworca kolejowego 
poleca w trwałych gatunkach: 

skarpetki gładkie, czarne i kolorowe, po 
30, 40, 50 hal. 

skarpetki kolorowe w prążki, po 46, 
60 hal.,

pończochy damskie gładkie, po 36, 46, 
66 hal.,

pończochy dziecięce prążkowane Nr 1— 3, 
4— 6, 7— 9, po 28, 40, 52 hal. 

i droższe gatunki, po bardzo tanich sta­
łych cenach. 2558 2 2

I Pożyczki §
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, V III., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 3188 8 8

samotna, poszukuje znajomości w celu 
towarzyskim. Tylko starsi, inteligentni 
i dobrze wychowani zechcą się zgłaszać 
pod „Wdowa 3 9 “ poste rest. Kraków.

3509 1 3

Niezal. chrześc. sierota
wysoka, smukła, blondynka, mająca 100.000, 
radaby wyjść zaraz za mąż. Wiadomość otrzy­
ma każdy konkurent, jeśli nie zachodzi prze­
szkoda do zaw.mał.„Fides“ , Berlin 18'. 2841 7 20

TYLKO WPROST
od składu fabrycznego

S U D E T I A “
Karniów Nr 17 (Śląsk austr.) 

kapujcie materye na ubrania męskie 
I damskie, oraz Śląskie wyroby płócien­
ne najlepszej jakości po najniższych cenach. 

Resztki za bezcen.

99

m m m m

3018 6 15

U lokuję
100.000 K na hipotece. S. S .  
poste restante Kraków. 3537 2 2

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 4 , 1 p. 

3457 2 6

mazurskie, świeże, bardzo wybor- 
ue, wysyłam w 5 kg. faskach za 

12 K  opłatnie; również w większej ilości. Moj­
żesz Józef Passner, Domaradz. 3489 2 3

26S9 Kon po ini
z dwoma lub trzema podpisami, płatnych w i 
tach kwartalnych po 200 koron, poszuki 
urzędnik państwowy, bez długów. Poręke cl 
tnie wynagrodzę. Zgłoszenia pod C. D/po: 
rest. Kraków I, okazicielowi kwitu inser: 

3528 2 2

M a d y  pGHiocmk
z dziąłu korzennego i wódczanego, posz 
posady. — Zgłoszenia pod „ P c m o s n ik  
poste restante Tarnopol. 343

R E W O L W E R Y
najstaranniej 

otrzelane 
i stemplem 
państwowym 

opatrzone.
Tylko dobrej 
jakości i do­
kładnie wy­
konane. Porę- 
ozenie za działanie bez zarzutu. Nr 100 Lc f auciieux 
rewolwer, kaliber 9 nim., 6 strzałów do patro­
nów sztyfcikowych, jasno politurowany, z orze­
chową rączką politurowaną. cyngiel do rozkła­
dania 7'50 K. Nr 101. Kaliber 9 mm., pięknie 
niklowany 8-50 K. Nr 104. Rewolwer z teatr, 
strzałem, kaliber 9 mm., 6-strzałowy 9 50 K. 
Nr 105. Takisam, niklowany, kaliber 9 mm., 
11 K. — Bardzo wielki wybór rewolwerów, 
pistoletów, tercerol, pistoletów dla obławników 
i straży winnic, flobertów Tcsching, strzelb 
myśliwskich, przyborów do polowania, w moim 
katalogu głównym. Wysyłka za zaliczką. Nien*» 
ryzyka. Wymiana dozwolona, lub zwrot pienię­
dzy. C. i k. nadw. dostawca Hanus Konrad) 
dom wysyłkowy, Briix Nr 547 (Czechy). Katalog 

główny z 4000 dbitek zadarmo, opłacony.
1125 5 5

Z D rukarni L ite ra c k ie i w K ra k o w ie  u l. Ja g ie llo ń sk a  1 0 ‘Rządca drukarni L. K, Górski,

02013101


